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N a k ła d e m  D r u k a r n i  N i d w o m e j  W . D ekera  i  Spółki. —  R e d a k t o r :  A . W annow shi.

J\@ 133. — W e W torek  dnia 11. C zerw ca 1833.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  g. Czerwca .

N .  P a n  raczy ł  P re ze so w i  po l i c y i ,  M a jo r o ­
w i  V e g e s a c k  w G d ań sk u  dać  o r d e r  O r ł a  
C z e r w o n e g o  2. kJ. z l iś ciem d ę b ó w e m .

J.  K .  M .  N as t ępc a  t r o n u  wyjechał  stąd,  aby  
o d b y ć  p r ze g lą d  wojsk kor pusu  I I .  a rmi i .

Dwt5r Królewski  p rzy w dz i ew a  jutro dn ia  9. 
C ze rw ca  na  8 dn i  ża łobę  po J .  O ,  śp,  X ięc iu  
K a r o l u  M e c k l e n b u r g - S z w e r i n ,

B e r l i n ,  dn ia  g. Czer wca  r. 1833- 
( p o d p . )  v o n  B u c h ,  N a d m i s t r a  obrząd ków .
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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 18- (30.) Maja .

D n i a  16. b. in,  N .  Cesa rz  J m ć  opu śc i ł  P e ­
t e rsburg ,  ud a j ąc  s ię  do  Bobrujska.

W yją tek  z  prywatnego listu, pisanego do M o ­
skwy. —  „ D z i e ń  13. Maja -i833♦ r ° k u  p o z o ­
s t a n ie  naz aw sz e  p a m i ę t n y m  w dz iejach  p r z e ­
m y s ł u  ru sk i ego  i  w se rc ac h  w d z ię c z n y c h

Rossyan* Cesarz  J m ć  rac zy ł  w d n i u  tym,  
w d o w ó d  Swycb M o n a r s z y c h  wzg lędów ku 
p r a c o m  i skutkom us i łowań  p r o du k to ró w ,  któ­
rzy umieśc i l i  wyroby  swoje  na  t e raźn ie j sze j  
w y b a w i ę ,  w ez wa ć  ich wszystkich na o b ia d  
d o  z i m o w e g o  pałacu .  N a d to  za pr oszen i  byl i  
wszyscy M in i s t r o w i e ,  n i ek tórzy  G e n e r a ł - A d -  
ju ta nc i ,  zag ran ic zn i  K o n s u l o w i e ,  kupcy p e ­
t e rsburscy d w ó ch  p ie rwszy ch  gi ldyi  i c z ło n ­
kowie  R a d y  han d lo we j  i r ęk odz ie ln icze j .  
Dos tą p iw szy  szczęścia zn a jdo w ani a  się na tej 
j e d y n e j  w swym r<* ł za ju  uczcie ,  sp iesz ę  u d z i e ­
l ić p rzy j ac io ł om m o i m  acz s ł a be g o  o n ie j  
wyo braże n ia .

„ G o ś ć m i  Cesa rza  były oBoby r ó ż n y c h  sta­
n ó w ;  i p a n o w i e ,  którzy założyl i  f abryki  
w swych  d o b r a c h ,  i bogac i  f ab r yk anc i ,  o b r a ­
cający tys i ącami  rąk i m i l io na m i  rubl i ,  i sk ro ­
m n i  r z e m i e ś l n i c y ,  w zaci szu warsztatów pr a ­
cujący n ad  u d o s k o n a le n i e m  swych  w y r o b ó w ;  
l ecz  w obl i czu  W ie lk ie go  M o n a r c h y  wszyscy 
z l ewal i  s ię  w j e d en  stan p o ży te c zn yc h  o b y ­
watel i ,  o d zn acz a j ący ch  się na po lu  p r z e m y s łu  
k r a jo w e g o ,  d o p o m a g a j ą cy c h  do  wsławien ia  
i zbogac en ia  u koc ha ne j  o j cz yz ny ,  p r z y k ła d a ­
jących  s ię  do  u t r zym ani a  jej  n ieza leżnośc i  o d  
o b c e g o  p r z e m y s łu ;  wszyscy on i  są j e g o  u l u ­
b ie n i  i w ie rn i  p o d d a n i ,  p r zy w ią za n e  dz ie c i  
dobrego ojca.



S i ó ł ,  n a  J 0 5  o s ó b ,  n a k r y t y  b y ł  w  s a l i ,  p o ­
d l e  s a l i  k o n c e r t ó w .  M ó w i m y  S t o i ,  n i e  z a s  
s t o ł y ,  g d y ż  m i ę d z y  j e g o  p r z e d z i a ł a m i ,  w ą s k i e  
t y l k o  d l a  u s ł u g u j ą c y c h  z o s t a w i o n e  b y ł y  p r z e j ­
ś c i a ,  O  w p ó ł  d o  c z w a r t e j  p r z y b y ł  C e s a r z  
t  N a j j a ś n i e j s z ą  S w o j ą  r o d z i n ą  1 D w o r e m  l 
p r o s i ł  g o ś c i  p o d z ie lić  z  m m  chleb  1 so l.  (  )  
N  P a n  u s i a d ł  p o ś r o d k u  g ó r n e g o  s t o ł u ; n a ­
p r z e c i w  u s i a d ł a  C e s a r z o w a  J m ć ,  N a s t ę p c a  
t r o n u  W  W . X i ę ż m c z k i  M a r y a  i O l g a  M i k o -  
ł a i o w n y  i W .  X .  M i c h a ł  P a w ł o w i c z .  P o  p r a -  
vrój  s t r o n i e  C e s a r z a  s i e d z i a ł  P .  M i n i s t e r  s k a r ­
b u  a z a  n i m  z a g r a n i c z n i  K o n s u l o w t e .  P o  
l e w e j  s z e r e g  k u p c ó w ,  f a b r y k a n t ó w ,  w ł a ś c i c i e l i  
z a k ł a d ó w  i t. d .  W  o g ó l n o ś c i  w s z y s c y  t ak  
u s i e d l i ,  i i  n i e  b y ł o  a n i  w y ż s z y c h ,  a n i  n i ^ -  
s z v c h  m i e j s c ,  P P .  M i n i s t r o w i e ,  G e n e r a ł -  
A d ' u u n c i  1 d a l s z e  z n a k o m i t e  o s o b y  z m i e s z a ­
ł y  s i ę  z i n n y m i  g o ś ć m i .  N .  P a n i  m i a ł a  n a  
s o b i e  s u k n i ę  z m a t e r y i ,  k u p i o n e j  p r z e z  N . ę  
n a  w y s i a w i e ,  * f a b r y k i  R a d t c y  r ę k o d z i e l n i ­
c t w a  K o n d r a s z e w .  .

O b o j s N N .  P a ń s t w o ,  W  W .  X i ą z ę t a  1 X i ę -  
i n i c z k i ,  r a c z y l i  p o d c z a s  o b i a d u  j m z e m a w i a ć  
ł a s k a w i e ,  u p r z e j m i e  i z u j m u j ą c ą  p r o s t o t ą ,  
d o  o t a c z a j ą c y c h  o s ó b ,  a p r z e d  K u n c e m  u c z t y  
N .  C e s a r z ,  p o w s t a w s z y  z e  s w e g o  m i e j s c a ,  
w n i ó s ł  t o a s t :  „ z a  z d r o w i e  p r a c u j ą c y c h  n a  p o ­
ż y t e k  o j c z y z n y ! “  T o a s t  l e n  o d e z w a ł  s i ę  
w  s e r c a c h  w s z y s t k i c h  o b e c n y c h ,  p r z e z  n a j ­
s z c z e r s z e  ż y c z e n i e  d ł u g i c h  l at ,  z d r o w i a ,  s z c z ę ­
ś c i a ,  w i e l k i e m u ,  d o b r e m u ,  s p r a w i e d l i w e m u  
C e s a r z o w i  R u s k i e m u ,  k u  w i ę k s z e j  s ł a w i e  1 p o -
i n y ś l n o ś c i  o j c z y z n y .  , ,

„ P o  o b i e d z i e  w s z y s c y  p r z e s z l i ś m y  d o  d r u ­
g i e j  s a l i ,  g d z i e  s i ę  n a m  u k a z a ł  n o w y ,  r o z r z e ­
w n i a j ą c y  d l a  s e r c  r u s k i c h  w i d o k .  N .  P a n  r o z ­
k a z a ł  p r z y w o ł a ć  m ł o d s z y c h  W i e l k i c h  X i ą ż ą t  
i W i e l k ą  X i ę i n i c z k ę ,  i p r z e d s t a w i a ł  i c h  s w y m  
d o b r y m  p o d d a n y m ,  m ó w i ą c :  „ O t o  są  m o j e
d z i e c i ! —  o t o  j e s t  M o j  G e n e r a ł  - A d m i r a l !  “  
r z e k ł  o n  b i o r ą c  1a  r ę k ę  W .  X i ę c i a  K o n s t a n ­
t y n a  M i k o ł a j e w i c z a  i d o d a ł  n a c h y l a j ą ,  m u  
g ł ó w k ę ,  „ u k ł o ń  s i ę . “  T o  ś l i c z n e  X i ą i ą t k o  
u k ł o n i w s z y  s i ę  z g r o m a d z e n i u ,  z d z i e c i n n ą  r a ­
d o ś c i ą  r z u c i ł o  s i ę  k u  s w e m u  R o d z i c o w i ,  i 
w d r a p a ł o  m u  s i ę  n a  s z y j ę .  W .  X i ę c i a  M i k o ­
ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a  C e s a r z  b r a ł  n a  r ę c e ,  a ż e ­
b y  g o  p o k a z a ć  z g r o m a d z e n i u .  M i c h a ł a  M i -  
k o ł a j e w i c z a  n i e  r n o i n a  b y ł o  p r z y n i e ś ć :  b y ł a  
t o  g o d z i n a  s n u  j e g o .

, , W  t y c h  ś w i ę t y c h  c h w i l a c h  z n i k n ą ł  z  p r z e d  
o c z u  n a s z y c h  b l a s k  D w o r u ;  w i d z i e l i ś m y  t y l ­
k o  n a j s z c z ę ś l i w s z e g o  z m ę ż ó w  i o j c ó w ,  k o -  
c h a j ą c t g o  , g o d n e g o  k o c h a n i a , i k o c h a n e g o

" ■») Fraza ruska, znacząca zaproszenie na obiad lub 
wieczerzę.

w  s w e j  r o d z i n i e ; w i d z i e l i ś m y  d o b r e g o ,  o t w a r -  
t e g o  g o s p o d a r z a  i o j c a  f a m i l i i ,  r o z l e w a j ą c e g o  
d o k o ł a  s i e b i e  s z c z ę ś c i e ,  p o k ó j  i d o b r e  p o ż y ­
c i e ,  I  t e n t o  c n o t l i w y ,  p r a w y ,  s z l a c h e t n y  m ą ż  
j e s t  P a n e m  n a s z y m ,  j e s t  o j c e m  i w h d z c ą  p o ­
m y ś l n o ś c i  p ó ł  ś w i a t a !  N i e  p o d o b n a  w y d a ć  
u c z u ć ,  k t ó r e m i  p r z e p e ł n i e n i  b y l i  w s z y s c y  o b e ­
c n i  tej  z e c h w y c a j ą r e j  s c e n i e !  Ł z y  r o z c z u l e ­
n i a  l a ł y  s i ę  z i c h  o c z u ,  a w e  ł z a c h  t y c h  z a ­
w i e r a ł a  s i ę  m o d l i t w a  p r z y j e m n a  B o g u ,  c z y t a ­
j ą c e m u  w s e r c a c h ,  d o s t ę p n a  J e g o  p r z e d w i e ­
c z n e m u  T r o n o w i . ‘c

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n .  11,  M a j a ,  

( G a z .  P o w s z . )  —  W  o s t a t n i c h  d n i a c h  o d b y ­
w a j ą  się  c z ę s t e  z g r o m a d z e n i a  D y w a n u  , n a  k t ó ­
r y c h  się  n a r a d z a j ą  w z g l ę d e m  m i s s y i  H r .  O r ł o w a .  
T e n  n a d z w y c z a j n y  P o s e ł  m i a ł  s o b i e ,  j a k  s i ę  
z d a j e ,  z l e c o n e  p r z y s p i e s z e n i e  z a w a r c i a  p o k o j u  
z  M c h t r n e d e r n  A l i m ,  m a j ą c  m i e ć  p rz y  t e r n  
w z g l ą d  n a  k o r z y ś ć  P o r t y ,  T y m c z a s e m  u s t ą ­
p i ł  S u ł t a n  n a  n a l e g a j ą c e  p r z e d s t a w i e n i a  M i n i ­
s t r ó w  i n a j c e l n i e j s z y c h  c z ł o n k ó w  D y w a n u ,  b ę ­
d ą c y c h  w ż o ł d z i e  e g i p s k i m ,  l e n n i k o w i  z w y c i ę z -  
k i e m u  w i ę c e j ,  n i ż  p o w s z e c h n i e  r o z u m i a n o .  
O b d a r z y ł  g o  n i e t y l k o  d z i e r ż a w ą  A d a n y , l e c z  
t e ż  p o s i a d ł o ś c i ą  w ą w o z ó w  T a u r u  i B a s z a l i k i e m  
C y r u . ( T a r s u ? )  z m i e r z a j ą c ,  j ak  s i ę  z d a j e ,  p r z e -  
d e w s z ) 9 t k ie t n  d o  t e g o ,  a b y  w o j s k a  p o s i ł k o w e  
r o s s y i j s k e  jak n a j p r ę d z e j  z  g r a n i c  p a ń s t w a  s w e ­
g o  o d d a l i ć .  T a  n a g ł a ,  p r a w i e  n i e p o j ę t a  z m i a ­
n a  s p o s o b u  m y ś l e n i a  S u ł t a n a ,  n i e  j e s t  w c a l e  
z a s z c z y t e m  d la  c h a r a k i e r u  j e g o  , i d o w o d z i  j a ­
w n i e ,  w  c z y i m  r ę k u  t e r a z  s i ę  z n a j d u j e .  
W p ł y w  f r a n c o z k i  w i e l e  s i ę  z a p e w n e  d o  t e g o  
p r z y ł o ż y ł ,  l u b o  A d m i r a ł  R o u s s i n  b a r d z o  g r z e ­
c z n i e  s i ę  o b c h o d z i  z  P o s t e m  r o s s y j s k i m  i n i ­
c z e g o  n i e  z a n i e d b u j e ,  a b y  m u  t y l k o  ż y c z l i w o ś ć  
s w o j ę  p o k a z a ć .  W ś r ó d  t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i  c h y ­
b i ł a b y  j e d n a k  m i s s y a  H r .  O r ł o w a  c e l u  s w e g o .  
T y m c z a s o w o  z o s t a j e  t e n  P e ł n o m o c n i k  w s t a ­
n i e  c i e r j j i ą c y r n  i n i e  c h c e ,  j ak  s i ę  z d a j e ,  w m i ę -  
s z a ć  s i ę  w t o k  u k ł a d ó w  w K o n i e h  z a w i ą z a n y c h ;  
z a p e w n e  p o c z y t a ł  o n  za  r z e c z  p o t r z e b n ą , z a ­
s i ę g n ą ć  r o z k a z ó w  G a b i n e t u |  p e t e r s b u r s k i e g o ,  
a b y  p r z y  n i e s p o d z i a n y m  z w r o c i e  o k o l i c z n o ś c i  
w i e d z i e ć ,  j a k  p o s t ą p i ć .  S t r z e l e c  p o ł o w y  r o s -  
s y j s k i  w y j e c h a ł  s t ą d  d o  P e t e r s b u r g a .  A d m i r a ł  
R o u s s i n  j e s t  b a r d z o  w e s ó ł  i s p o d z i e w a  s i ę  n a j ­
l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i .  A n g i e l s k a  p o l i t y k a  w d r u ­
g i e j  s t a n ę ł a  l in i i  i l e d w o  s ł y c h a ć  o  A g e n c i e  
W .  B r y t a n i i .  M i m o  t o  r o z c h o d z i  s i ę  p o g ł o ­
s k a ,  ź e | e s k a d r a  a n g i e l s k a  u d a j e  s i ę  d o  A l e x a n -  
d r y i ,  a b y  b y ć  s t a w i o n ą  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  
P a n a  C a m p b e l l ,  m a j ą c e g o  z r ó w r t e m  d ą ż e n i e m ,  
j a k  K o m m i s s a r z  a u s t r y a c k i ,  P a n  v o n  P r o k e s c h ,  
z a s t ę p o w a ć  i n t e r e s a  S u l t a n a  u  M e h m e d a  A l e g °
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i  t emu  oświadczyć ,  że p rzy  nas tąp ić  ma jącym 
t raktacie p o k o j u ,  For t a  ani na  istności ,  ani  na  
po t r ze b ne j  jej n i epod ległośc i  ż a d n e g o  n ie  po­
w i n n a  po no s ić  uszczerbku.  P a n u  Campbe l l  
z l econo  p o d o b n o ,  aby żądan ia  swoje sp rężysto  
po p ie ra ł  i jeśliby to przyjacielską d rog ą  m u  się 
n ie  u d a ł o ,  aby użył  ś rodków zniewalających.  
Su ł t an  o  wszystkiem za w ia d o m io n y ,  a m im oto  
daje się j ednak skłaniać do upokarza jącego u le ­
gania.  Taka  go bo w iem  rap tem ogarnę ła  t r w o­
ga przed R os sya na in i ,  której g o  nie  wierny kto 
n a b a w i ł ,  że na żadne in ne  względy więcej  nie  
zważa .  —  W z b u r z e n i e  w Bosni i  W 2maga się 
p o d ob n o .  Bosniaei  mog ą  bezp ieczn ie  o g ł o ­
sić się za n iepod leg łych ;  Por ta  albowiem ża ­
d n y c h  nie  posiada ś r o d k ó w , aby ocalić gdz i e ­
kolwiek p o w ag ę  swoję.

P ó ź n ie j s z e  wiadomości  z Kons tan tyno po la  
p od  d. 19. M a ja ,  za mieszczone  w D o s t r z e -  
g a c z u  A u s t r y a c k i m ,  d o n o s z ą ;  „ W i a d o ­
mośc i  nadchodzące  z Kiutahia są bardzo za spo­
kajające.  Por ta  o t r zymała d. i 5 . Maja pierwsze 
o d  wys łanego  tam E tn in  E f e n d e g o ,  który d o ­
n o s i ,  źe Ib ra h im  Basza F e r m a n ,  w k tó r ym 
S u l t an  A d a n ę  mu  w dz ie rżawę  o d d a j e ,  z naj ­
żywszą  przyją ł  wdzięcznością ,  oświadczając 
oraz ,  że.arinii swojej n iezwłoczn ie  da rozkaz do 
po w ro tu  R ó w no c ze śn ie  przysłał  E m i n  E fe n-  
dy  trzy pisma Ib rah im a  Baszy,  z których p ie rw­
sze  u ło ż o n e  w wyrazach najpokornie jszych 
i  czo łob i t nych  skie rowane  do  Su ł t a na ,  d rug ie  
d o  W .  W e z y r a ,  a t rzecie do  Few zi  A c h m e d a  
Baszy.  — YVszystko każe się s łusznie d or oz u -  
m i e w a ć ,  źe pokoj już przy w r ó c o n y , o raz ,  źe 
wkrótce odejście wojsk Ib ra h im a  Baszy i odd a­
l en ie  s i ę R o s s y a n ,  które będzie bezpo ś red n im 
skutkiem te go ,  zawikłahiom m o m e n ta ln y m ,  
w których się Por ta  dotąd z n a j d o w a ł a , ostate­
czny po łoży  zakres.

S z w a j c a r  y a.
( G a z .  R ządow a.)  —  Mias to Sejmu z a k o m u ­

n ik ow ał o  okó ln i k i em  S tano m także notę P o ­
sła K róle ws lo -P ru sk  iego , Pa na  v o n  Olfer s,  
w której t e n że  oświadcza ,  źe w skutek wkro­
cz en ia  zn a m ie n i t e j  l iczby w y c h o d ź có w  po l ­
skich  do Szwajcaryi ,  Kró lewsk ie  władze n a d ­
g r a n ic z n e  w p o r o z u m i e n i u  z takiemiź wła­
d z a m i  in n y c h  państw N i e m i e c k i c h ,  od eb ra ły  
r o z k a z , aby  wszystkich p o d r ó ż n y c h ,  p r z y b y ­
wa jących z Szwajcaryi  nawe t  z na leży tetn i  
pa sz po r t am i ,  dopok i  o b e c n e  oko l i cznośc i  za ­
c ho d z ić  b ę d ą ,  na pie rwszej  s t acy i ,  gdz ie  pa-  
8*porta p r ze z i e ra ją ,  wzywały  do  d o k ła d n e g o  
Wywodu ich osob is tych  s tosunków i ce lu  p o ­
d r ó ż y ,  a gdy by  tego z łożyć  n ie  potraf i l i ,  n a ­
tychmias t  ich za g ran icę  odse la ły .  D o ł ą c z o ­
n a  do  tej o d e z w y  ob os t rzo na  p r ze s t r og a ,  aby

n i e u p o w a ż n i o n y m  osobom- n ie  d a w a n o  p a ­
szpor tów szwajcar sk ich .  „ C o  się do tyczy  —- 
tak a l bo w ie m  kończy s ię  ta dek laracya — n a ­
s tąpionej  fo rmalne j  i r rupcyi  ( n a p a d u )  u z b r o ­
j o ne g o  poczęś r r  ko r pusu  Po laków z d e p o t ó w  
f rancuzk ich  do  ka n t onu  Bern,  zdaje s ię  to b yć  
z d a r z e n i e m ,  które juźto z p r zyc zyny  oko l i ­
cznośc i ,  wśród k tórych zaszło,  juź to  z p o w o ­
du  mo ż l iw ych  sk u t kó w ,  dla Szwajcaryi  z e ­
wną t rz  i wewn ą t rz  stąd wynikn ąć  mog ąc yc h ,  
na ścisłą ze s t r on y  Se jmu  ca łego zas ługu je  
u w a g ę , "

N i e m c y .
Z  S t u t g a r d u ,  dn .  29,  Maja.

W c z o r a j  o godz in ie  ątej  po po łu d n iu  r aczył  
Król .  J m ć  dać pos łu ch an i e  Depu taey i  pierwszej  
I z b y  S t a n ó w ,  której  P re ze s ,  Xiąźę  H o h en lo -  
i ie - O e h r i n g e n  , imi en iem jej miał  zaszczyt  
przeczytać nas tępu jący adres  podziękowania  n a  
m o w ę  z t r o n u ,  mianą  p rzy zagajeniu te raźn ie j ­
szego s e j m u :

„ W i e r n a  Iz ba  p ie rwsza s tanów u  stop W .  R .  
Mci uczuc ie  n i ez mi enn e j  przychy lności  i p e ł ­
ne  u sz an ow an ia  podz iękowania  za zw oła n ie  
se jmu .  Uczuc ia  te i n i ezachwiana  u fność  ku 
osob ie  W .  K. Mci ,  będą  towarzyszyć p rzysz łym 
ob r a d o m  n as zy m ,  t ak,  jak w ed łu g  m ni e m a n ia  
na szego  towarzyszy ły  dawnie j szym.  W  tym 
d u c h u  za jmować  się będz ie  I zba pracami  swe- 
m i ,  starając się zawsze przykładać do t ego ,  co  
jest  prawdziwe tn  i s łusznern ,  co dąży do  spo- 
kojnośc i  i po rządku ,  oraz do n ie ro z łą c zo n e go  
do br a  Króla i O jczyzny .  Ok az y wa n a  zawsze 
p rzez  W .  K. Mość  sprawiedl iwość u twie rdza 
nas w p r z e k o n a n iu ,  iż kiedy wierna T o b i e  N .  
Pa n i e  I z b a  działa w tym d u c h u , inoźe się też 
spodz iewać  najwyższego T w e g o  z a d o w o le ­
n i a ,  i zawsze usi łować bę d z ie ,  aby przez  u-  
t r zymanie  prawych 6tósunków w każdym stanie,, 
i we wszelkich okol icznościach , odpow iedz ia ła  
zaszczy triernu po ł oż en i u  jakie ma  sobie wskaza­
ne- Powta rza  o na  W .  K. Mci  z a pe w ni e n i e ,  
iż sposób jej p o s t ę p o w a n i a , wo ln y  od  n a m ię ­
tnośc i ,  s tosować się będz ie  do  p rzepi sów {pra­
wa,  konstytucyi  i zasad m o n arc inc zn ych  , i Źe 
w chwilach n ie bez p ie cz eń s tw a ,  okaże się za­
wsze go tową b ron ić  Króla i ojczyzny.  Z  naj- 
g ł ębszem u s z a n o w a n i e m  jes teśmy W .  K,  M .  
i t. d “

P o  wys łuchan iu  tego adressu raczył  M o n a r ­
cha odpowiedz ieć w "następujących wyrazach:  
„ D z i ę k u j ę  I zb ie  pierwszej  s t anó w za uczuc ia  
k tó re  mi  w yn u rz y ła ,  odpowiada ją  o n e  we  
wszystkiem oczekiwan iu  m e m u ,  i m a m  nie-  
p ło n n ą  nadz ie ję ,  iż d u c h  ten i przykład W a ć  
P a n ó w  mieć b ęd ą  wielki wp ływ n a  cz yn noś c i  
Sejmu  n as ze go . "
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F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  30. Maja.

N o u v e l l i s t e  don os i ,  i e  korweta „ A g a t h e "  
pop łyn ę ła  do rzeki miasta Bordeaux,  ,.aby Xię-  
źn ą  Berry wziąść na swój poklad.“ —  Statek 
t en  jest tak u r z ą d z o n y ,  ze  się w n im wygo dn ie  
X i ę ź n a  z or szakiem swoi tn pomieścić  m o ż e ;
0  zapas  żywnośc i  tak się s t a ra n o ,  źe podczas 
żeglugi  na  u t r zy m an iu  okazałem i r andz e  j a d ą ­
cych o d p o w ie d n i em  zbywać n ie  będzie .

W  T e m p s  czytamy:  „His to rya  o domnie -
m a n e m  przybyc iu  H r .  Lucchesi -Pa l l i  do P a r y ­
ż a ,  ob ec n ie  wyjaśniona.  Cala rzecz polega 
j e dyn ie  na  żarciku us t r o jo ny m przez  osobę po-  
licyi z n a j o m ą ,  aby wyszydzić mieszkańców 
przedmieścia  St,  G ermain .  Rząd  pe w n e  ma  
d o n ie s i e n ie ,  źe H r .  L u c c h e s i - Palli  w chwil i  
nadejścia do H a g i  wiadomości  o p o ło g u  X i n e j  
B e r r y ,  z H ag i  wy jec ha ł ;  wte j ednak też z p e ­
w no śc i ą ,  że się nie udał  do FranCyi .  Oso bą ,  
k tórą  mi e n io n o  H r a b i ą ,  jest  m ło d y ,  p r zy ­
s tojny m ę ż c z y z n a , mający lat 28; zajechał  do  
K aro l i s tó w,  o  których wiedział ,  źe ich n ie  
by ło  w d o m u ,  żałował ,  że ich n ie  zastał w d o ­
m u ,  ża ło wał ,  źe ich nie zastał  i zostawił  karty 
w iz y to w e ,  na  k tórych  było imie H r .  H ek to r a  
L u cc h es i -P a l l i .  W iz y t y  te o dda w an o  r ó w n o ­
c z e ś n ie ,  kiedy pojazd pocztowy przed ho te lem 
X ięź ne j  Beau f f rem ont  s t aną ł ,  w k tó rym był  
p rzybywający  z A n g l i i  P a n  de Va lancay ;  tak 
pogłoski  fałszywe szerzyły s ię  od d o m u  do  d o ­
m u ,  podczas  kiedy lokaje karty wizytowe 
z  w sp o m n io n e m  nazwiskiem czemp rędz e j  po 
całej  ulicy rozdawal i .  Zresz tą  chciano 6obie 
tylko zaża r tować ,  n ie  zaś kogo oszukać.

N a  ba lu,  d an y m  na korzyść Laffitta w o g r o ­
dzie  T i v o l i ,  k tó rego d o c h o d  j e m u  miał  zabez ­
pieczyć „ H o t e l  L ip c o wy " ,  było około 1,500 
osób  (w ogrodz ie  tym 50,000 ludzi  się mieści )
1 ledwo tyle z e b r a n o ,  aby koszta stąd wynikłe  
pokryć.

W c zo r a j ,  j ako w dz ień  doroczny śmierci  Cesa­
rzowej  Józef iny , wnuczka j e j ,  Xżna  Braganca,  
r ów ni e  jak p rzeszłego roku  udała się do  Rue l ,  
aby być p r z y t o m n ą  n ab oż eńs tw u  ża ło bn em u,  
Łtore się tam coroc zn ie  w tym dn iu  odbywa.  
Zos tawi ła  Mai rowi  200 fr. dla ub og ich  kościoła.

Sześciu w ych od źc ów  piernont skich p rzyby ło  
do  Marce l in ,  w  dep a r t am e n c i e  I ze ry .  Zdaje  
się,  źe r ząd tu d e p o t  dla tych w yg nań có w  usta­
no w i .

L i s ty  z C h a m b e r y  d o n o s z ą ,  źe w skutek ty- 
l ek roć juź ws pom nio ne go  spisku p iemontsk ie-  
g o ,  p rzyaresztowan ia  ciągle jeszcze trwają i źe 
j u ź  kilka wyroków zapad ło .  S ł ychać ,  źe spi ­
skowi  mieli  za mia r ,  opanować  miasta  Alessan-  
d r y ą ,  T u r y n  i G e n u ę  i że  of ice rowie wielu

p u łk ów  do ich l iczby należeli .  D n ia  22. m. b .  
rozs t r zelano w C h a m b e ry  j e dnego  Marecha l  
de L o g i s ;  dw om  in n y m  żo ł n ie rzo m ledwo tyle 
da no  czasu,  iż mogl i  je szcze podać p rośby 
o u łaskawienie.  Ca łe  wojsko,  of ice rowie ,  r ó ­
wnie jak p rości , ciągle są p o d  b r o n i ą ; poroz-  
s tawiono pocz ty  zb ro jnych na  g ł ó w n y ch  u l i ­
cach;  G u b e r n a t o r  sam sypia w koszarach.  Ca­
łe  miasto w okropnej  krwodze.  W i e l e  rodz in  
ma  udział  w tych zabiegach ;  szczęśc iem dla 
n ic h ,  źe jeszcze kary wymierzone j  w sam czas 
ujść mogły .

D o n o s z ą  z A n k o n y ,  iż G en e ra ł  Cub ieres  dla 
pora towan ia  zdrowia swojej  ma łżonki  uda się 
do R z y m u .

Z  os ta tn iego b a l u ,  daneg o  na  dochó d  u w ię ­
zionych za pol i tyczne wykro cz en ia ,  zebrano  
czystego do cho du  17,814 fr.

Słychać,  iź ce lem podróży  P a n a  C h a t e a u ­
b r i and  do Pragi  w Czechach ma być ,  aby skło­
ni ł  Karola X.  do uważan ia  H ra b i ny  Lu cches i -  
Pa l l i ,  m im o  jej związków małżeńsk ich,  za Xię-  
ź n ę  rodz iny  Królewskiej .

S łychać ,  iź D o n  M igu e l  dał  swym paryzk im 
a g e n to m  z lecen ie ,  aby mu przysłal i  do P o r t u ­
galii j i k i ego  Gene ra ła  z byłej  gwardy i  (Karo la  
X . ) ,  oraz pewn ą  l iczbę oficerów do  sztabu g łó­
wn eg o  należących .  Zda j e  s i ę ,  iź zamyślano 
uczy n ić  w tej mie rze  wnioski  ( j e n e r a ł o m :  
D o n n a d i e u  i Ca nne l .  O s ta tn i  ma  juź  lat 70, 
a p ie rwszy  n ie  cierpi nad sobą  ża dn ego  zwie rz ,  
chnictwa Co do D o n  Pedra  , l iczba dział ,  
k tóremi  b roni  O p o r t o ,  wynosi  200 ,  a dział  
w klasztorze przed mias tem jest 50.

K o n s t y t u c y o n i s t a  umieśc i ł  r apor t  Mar-  
szalka Soult  zdany Królowi dnia 1. b. m. o sile 
wojska.  W  końcu  roku l8jO- armia  francuzka 
wynosi ła  272,839 lu d z i ,  a na u t r zym aui e  jej 
uchwal i ły  I z b y  233,613,402 fr. Marsza łek  M i ­
nis t er  wojny  wyraża w raporcie s w o i m ,  iź u ł o ­
żony p rzez  n iego budże t  wystarczy na u t r zy m a­
nie 280,000 żołnierzy i źe chcąc u t rzymać  li­
czbę wyżej w y m i e n i o n ą , będzie musiał  oszczę­
dzić 7 mi l ionó w franków p rze z  dawa n ie  u r ­
lopów.

D zi e n n ik  M e s s a g e r  p i sz e : „ P r z y p o m i n a ­
my sob ie ,  iź wkrótce po aresztowaniu Xźne j  
Berry uch w a lo no  dla jMinis tra T h i e r s  mi l ion  
f ranków na t a jne  wydatki ,  i dom yś l ano  s i ę ,  iź 
p ien iądze  te były szczególnie j  p r ze zn ac zo n e  
na  zapłacen ie  Deutzowi  za p rz y s ł u g ę ,  którą 
ucz yn i ł  r ządowi .  T y m c z a s e m  w sp o m n io n y  
Mi n i s t e r  oświadczy ł  n iedawn o  kilku D e p u t o ­
w a n y m ,  iź D e u t z  nie wziął  wcale p ien iędzy  za 
wyjawienie  d o m u ,  w którym Xźn a  p rzebywała .  
W sz e l ako  w y dan o  ów mi l ion ,  i t rzeba m n i e ­
m a ć ,  iż tyle kosz tował  a reszt ,  w k tó ry m X ż n a



753

s i e d z i a ł a ,  l u b o  z  p o c z ą t k u  z a p e w n i a n o ,  i ź  b e z -  
u ż y t e c z n e  t e  w y d a t k i  b ę d ą  z a s p o k o j o n e  z  l i s t y  
c y w i l n e j . "

L i c z b a  w y c h o d ź c ó w  s a r d y ń s k i c h ,  k t ó r z y  
w  s k u t k u  o s t a t n i c h  w y p a d k ó w  s c h r o n i l i  s i ę  d o  
F r a n c y i ,  w y n o s i  p r z e s z ł o  3 0 ;  s ą  t o  p r a w i e  s a m i  
w o j s k o w i .

Z  d n i a  3 1 .  M a j a .
N o u v e l l i s t e  d o n o s i :  „ P u ł k o w n i k  R o z -

l a k o w s k i  i i n n i  o f i c e r o w i e  p o l s c y ,  k t ó r z y  t e ­
r a z  w  s k u t e k  b u n t u  p o d n i e s i o n e g o  w B e r g e r a c  
*  g r a n i c  F r a n c y i  o d d a l i ć  s i ę  m u s z ą ,  p r z y b y l i  
d .  a 6 .  m .  b .  p o d  e s k o r t ą  ż a n d a r m ó w ,  d o  D i e p ­
p e .  N a z a j u t r z  w z b r a n i a l i  s i ę  d ł u g o  p o d r ó ż  
e w o j ę  d a l e j  o d b y w a ć ,  g r o ż ą c  n a w e t ,  ż e  u s i ł o ­
w a n i o m  w s z e l k i m ,  z n i e w a l a j ą c y m  i c h  d o  o d ­
j a z d u ,  g w a ł t e m  s i ę  c h c ą  s p r z e c i w i a ć ;  w s z a k ż e  
6 t a ł o ś ć  w ł a d z  i m a ł y  u d z i a ł  m i e s z k a ń c ó w ,  p r z e z  
t a k o w e  p o s t ę p o w a n i e  w c a l e  n i e  z b u d o w a ­
n y c h ,  s k ł o n i ł y  i c h  n a r e s z c i e  d o  p o d d a n i a  s i ę  
p o d  w o l ą  r z ą d u .  O k o ł o  g o d z i n y  10 ,  z r a n a  
u d a l i  s i ę  w  p o d r ó ż  d o  A b b e v i l l e . "

A g e n c i  p o l i c y i  z w i e d z a l i  w c z o r a j  s k l e p y  
m i e c z n i k ó w ,  w z y w a j ą c  i c h ,  a b y  w s z e l k ą  b r o ń  
w  s k l e p a c h  i c h  z ł o ż o n ą  d o b r z e  s c h o w a l i ,  k i e ­
d y  R e p u b l i k a n i e  d .  5 ,  C z e r w c a  b u n t  w z n i e c i ć  
p o s t a n o w i l i .

Z  d n i a  2 .  C z e r w c a .
( N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i . j  —  M o n i t o r  d z i ­

s i e j s z y  d o n o s i  w e d l e  t r e ś c i  d e p e s z y  t e l e g r a f i ­
c z n e j ,  w y p r a w i o n e j  z  T u l o n u  d n .  3 1 .  m .  z .  
o  g o d z .  5 § .  z  p o ł u d n i a ,  ź e  W i c e - K r ó l  E g i p s k i  
d .  g .  M a j a  w y s ł a ł  g o ń c a  d o  s y n a  s w e g o ,  I b r a -  
h i m a ,  z  r o z k a z e m ,  a b y  n a t y c h m i a s t  z  c a ł ą  
s w ą  a r m i ą  z a  g ó r ę  T a u r u s  s i ę  c o f n ą ł .

W e d l e  g a z e t y  I n d i c a t e u r  d e  B o r ­
d e a u x ,  o d j a z d  X i ę ż n e j  B e r r y  w c z o r a j  d .  1 ,  
C z e r w c a  m i a ł  n a s t ą p i ć .  P r z y  z a o p a t r z e n i u  
w  ż y w n o ś ć  s t a t k u  „ A g a t h e "  p r z e z n a c z o n o  n a  
j e d e n  a r t y k u ł ,  t .  j ,  n a  c i a s t a  i k o n f i t u r y ,  5 6 0  
f r a n k ó w .

Z  S t r a s b u r g a ,  d n i a  2 7 .  M a j a .
T r z e j  S t .  S y m o n i ś c i ,  k t ó r z y  c h c i e l i  u d a ć  s i ę  

p r z e z  N i e m c y  i A u s t r y ą ,  w r ó c i l i  t u  w c z o r a j  
w i e c z o r e m ,  i  r a z e m  n a d e s z ł a  u m i e s z c z o n a  
w  g a z e t a c h  n i e m i e c k i c h  w i a d o m o ś ć  o  l o s i e  i c h  
W B a w a r y i .  A r e s z t o w a n i  w  A u g s z b u r g u  i p o d  
s t r a ż ą  w o j s k o w ą  z a p r o w a d z e n i  n a p o w r o t  d o  
U h n , u d a l i  s i ę  p o t e m  z n o w u  d o  S t u t t g a r d u ,  
g d z i e  t y l k o  1 4  g o d z i n  d o z w o l o n o  i m  b a w i ć .

A  n  g  l  i  a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  2 9 .  M a j a .

U  n a s  z a c z y n a j ą  t e r a z  t a k ż e  p r z e ś l a d o w a ć  
p r a s s ę  r z ą d  w y d a l  w c z o r a j  r o z k a z ,  a b y  g a z e t ę  
w i e c z o r n ą  T r u e  S u n  z  p r z y c z y n y  p o d a w a n e j  
l u d o w i  r a d y ,  a b y  n i e  p ł a c i ł  p o d a t k ó w  i  z e l ż e ­
n i a  I z b y  n i ż s z e j ,  z a p o z w a n o  p r z e d  s ą d .

( W y j ą t e k  z  K o r r e s p o n d .  H a m b . )  —  O  w y ­
p a d k a c h  p o d  O p o r t o  o t r z y m a l i ś m y  n a s t ę p u j ą c e  
d o n i e s i e n i e :  P o n i e w a ż  o l b r z y m i  m o ź d z i e r z ,
J o a o  P a u l o ,  o s o b l i w i e  k l a s z t o r o m  m n i s z e k  d n .  
1 7 .  m .  b .  w i e l k i e  z a d a w a ł  s z k o d y ,  u d a ł  s i ę  k a ­
p i t a n  a n g i e l s k i  G l a s c o c k  z  p o k ł a d u  „ O r e s t e s "  
d o  G e n e r a ł a  M i g u e l i s t ó w ,  L e m o s ,  p r z e d s t a ­
w i a j ą c  m u ,  ź e  k l a s z t o r ó w  i s z p i t a l ó w  n a r o d y  
u c y w i l i z o w a n e  w s z ę d z i e  o s z c z ę d z a j ą ,  p o c z e m  
G e n e r a ł  a r t y l e r y i  s w o j ć j  i n n e  d a ł  r o z k a z y -  R o -  
z u m i e ć b y  w y p a d a ł o ,  ź e M i g u e l i ś c i  p r z e d e w s z y -  
s t k i e m  z m i e r z a j ą  d o  z n i s z c z e n i a  w ł a s n o ś c i ,  b o  
d z i a ł a  i c h  o c z y w i ś c i e  b a r d z i e j  g o d z ą  d o  m i a s t a ,  
n i ż  d o  l i n i i  w o j s k .  W i e ś  S t .  J o a o  d e  F o z  
t a k ż e  w  p e r z y n ę  o b r ó c o n a .  M a r s z a ł e k  S o l i g n a c  
z  w i e l k ą  d z i a ł a  m ą d r o ś c i ą ;  b y ć  m o ż e ,  ź e  p i e r w ­
s z a  o p e r a c y a  j e g o  z m i e r z a ć  b ę d z i e  d o  o t w a r c i a  
p o r t u .  G d y  „ C o n f i a n c e "  o d c h o d z i ł ,  c a ł a  e s k a ­
d r a  z  5 o k r ę t o w  w o j e n n y c h  z ł o ż o n a ,  p r z y b y ł a  
d o  u j ś c i a  D u e r y ,  R e s z t a  z a l e g ł e g o  ż o ł d u  d .  1 7 . 
m .  b .  m i a ł a  b y ć  w y p ł a c o n a .  W y b r a n o  w  t y m  
c e l u  z n o w u  w  m i e ś c i e  w y m u s z o n ą  p o ż y c z k ę ,  
4 0 0  k o n t o s  d o  R e i s ,  i g d y  n i e j a k i  P .  D o n r a d o ,  
k t ó r y  m i a ł  5 0 0  M a j d o r e s  p ł a c i ć ,  w z b r a n i a j ą c  
s i ę  u d a w a ł ,  ź e  n i e  m a  p i e n i ę d z y ,  p r z y a r e s z t o -  
w a n o  g o  n a t y c h m i a s t ,  a  t a k  s i ę  i n a c z e j  n a m y ­
ś l i ł .  —  Z  A n g l i i  i  F r a n c y i  z n a c z n e  w z m o c n i e ­
n i a  s ą  w  d r o d z e ,  a b y  w p r a w i ć  M a r s z a ł k a  S o l i ­
g n a c  w  m o ż n o ś ć ,  p r z e z  w a l n ą  r o z p r a w ę  k o ­
n i e c  p o ł o ż y ć  w o j n i e ,  k i e d y  O p o r t o  w y g ł o d n i a ­
ł e  p r a w i e  i p r z e p e ł n i o n e  l u d e m  r o z p a c z a j ą c y m  
d ł u g o  w i ę c e j  t r z y m a ć  s i ę  n i e  j e s t  w  s t a n i e .  
W  p i ą t e k  p r z e s z ł y  s t a t e k  p a r o w y  „ B i r m i n g ­
h a m "  z  3 5 0  A n g l i k a m i ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m i  
b y ł o  o k o ł o  1 0  o f i c e r ó w ,  p u ś c i ł  s i ę  d o  O p o r t o .  
W  k i l k a  d n i  p o t e m  p o p ł y n ą ł  s t a t e k  p a r o w y  
„ C i t y  o f  W a t e r f o r d "  z  2 0 0  d o b r a n y m i  m a r y n a ­
r z a m i  i z e  z n a c z n ą  s u m m ą  p i e n i ę ż n ą  z  P o r t s ­
m o u t h  d o  F a l m o u t h .  W  t y m  p o r c i e  p o ł ą c z y  
s i ę  z  t y m  s t a t k i e m  5 o k r ę t ó w  z  a t n u n i c y ą  i ż y ­
w n o ś c i ą .  J e d e n  z  n i c h  „ B r i t a n i a "  s t a ł  j u ż  
w  p o r c i e  z  2 4 0  o f i c e r a m i  i  ż o ł n i e r z a m i .  O c z e ­
k i w a n o  j e s z c z e  s t a t k u  p a r o w e g o  z  F r a n c y i  
z  4 0 0  l u d ź m i  w r a z  z  G e n e r a ł e m  R o m a r i n o  
i [ p o r t u g a l s k i m  G e n e r a ł e m  M o u r a .  K u r y e r  
o c e n i ł  w s z y s t k i e  w z m o c n i e n i a  n a  1 , 5 0 0  l u d z i *  
t w i e r d z ą c ,  ź e  G e n e r a ł  R o m a r i n o  z a p e w n e  j u ż  
d .  2 5 ,  a l b o  2 6 .  o d j e c h a ł ,  n i e  w y m i e n i a j ą c  j e ­
d n a k  z  p e w n y c h  p r z y c z y n  n a z w y  o k r ę t u ,  k t ó r y  
g o  p r z e w o z i .  P o  z g r o m a d z e n i u  s i ę  w s z y .  
s t k i c h  o k r ę t ó w  w  F a l m o u t h ,  K a p i t a n  N a p i e r  
o b e j m i e  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o ;  s t ą d  p o w s t a ł a  
f a ł s z y w a  w i e ś ć ,  ź e  n a s t ą p i  w  m i e j s c e  A d m i r a ł a  
S a r t o r i u s .  T e n  z n a m i e n i t y  o f i c e r  m a r y n a r k i  
m a  p r z y d o m e k  D o n  L e o n  d e  P o n z a ,  d l a  c z y ­
n u  p o d c z a s  o s t a t n i e j  w o j n y  p o d  w y s p ą  P o n z a  
n a  m o r z u  Ś r ó d z i e m n e m  z d z i a ł a n e g o .  —  W i ę c
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przypuściwszy nawet,  ze wiadomości gazet n a ­
szych są poniekąd przesadzone,  przekonywamy 
się jednak,  źe wielkie z ogromnemi  kosztami 
czynią usi łowania,  6kąd wynika ,  źe rządy 
Francyi  i Angl i i  same przedsięwzięcia Dorn 
P e d r a  popierają. — D o m  Miguel z swojej 
strony niczego nie zan iedbuje ,  aby wyprze­
dzić uzbrajania brata swego. .Naczelne do­
wództwo nad flotą już ukończoną,  otrzymał 
Adm ira l  Jose Correia de Aboin.  9 okrętów 
wojennych stało gotowych na T a g u ,  ale osada 
ich niewiele warta. Z  głównej kwatery Dom  
Miguela  w Marnede da Infesta nadeszły rożka- 
z y ,  aby flota natychmiast wyszła pod żagle;  
wszakże wiadomo w Liz bon ie ,  źe rozkazowi 
tem u nie będzie można  natychmiast zadość 
uczynić.  Znajomy dzierżawca inonopol ium 
tabaki Cordeiro zaforszusował p ieniądze ,  aby 
okręt liniowy „Rainha“ o 74 działach wprawić 
w stan zbrojny.  Okręt  „Nassau“  wysadził pod 
V iana  agenta z 3o,ooo funt.  szterl. dla Do m  
Miguela.1 — Podczas więc ,  kiedy takim spo­
sobem ważnych z Portugali i  oczekujemy wia­
domości ,  zdaje się wszelako , źe nadzieja przy­
jacielskiego sprawy załatwienia jeszcze n iezu­
pe łnie  znikła.  Usiłowania wprawdzie Pana  
Stratford Canning  w Madryc ie ,  jakkolwiek te­
m u  gazety ministeryalcie zaprzeczają,  nie z o ­
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem i jego 
przedłużony pobyć w Hiszpanii  przypisać nale­
ży jedynie nadwąt lonemu zdrowiu małżonki  
je g o ,  a może też zamiarowi uczestniczenia 
w zgromadzeniu Kortezów dnia iO. Czerwca, 
które z przyczyny znajomej  teraz powszechnie 
protestacyi D o n  Carlosa,  podwójną wzbudza 
ciekawość — nastąpiła j e d n a k , o czerń pewne 
mamy wiadomośc i , w nocy z dnia 11. na 12. 
m. b. potajemna rozmowa nad brzegami Due- 
ry  między Generałem Saldanha i Szambelanern, 
oraz powiernikiem D o m  Miguela,  Vicondern 
de For re  Bella. Ostatni wezwał był pierwsze­
g o ,  aby mu udzielił zdań swoich o przywróce­
niu pokoju w Portugalii ,  oświadczając przytetn, 
f e  Monarcha jegopr zezzaś lu b ie n i ezDonną  Ma- 
ryą  pojednania dostąpić szczerze sobie życzy. 
W  tym razie gotów ogłosić powszechną i bez­
warunkową am n es ty ą , i zostawić wszystko bez 
wyjątku in statu tjuo; o Konstytucyi  na tural­
nie natenczas ani mowy nie będzie.  Nie wie­
m y ,  co Generał  Saldanha na to odpowiedział ,  
an i  na czyjej powadze polegając,  krok tak wa­
żny uczynił .  Z  przyczyny tej rozmowy roz­
siewano pogłoski ,  zmierzające do osłabienia 
zaufania Konstyrucyonisiów ku Generałowi 
Saldanha , ale znajoma jego rzetelność zbija 
najdzielniej  te potwarze.

W  mieście Walwor th  odprawiło się w zeszłą

środę zgromadzenie  obywateli ,  na którem po­
stanowiono podać Parlamentowi petycyą
0 uchwalenie prawa,  aby ilość god z in ,  przez 
które dzieci zmuszone są pracować dziennie 
w fabrykach,  zmniejszono do 10.

L o r d  D u r h a m ,  który podług dzienników 
belgijskich przybył do O s t e n d y , znajduje się 
oddawna z rodziną swoją u wód w Cowes,
1 stamtąd się nie oddalał. Zdrowie jego zna­
czenie się polepszyło.

Wczoraj  przybyli tu PanowieComte  i Riron ,  
Dyrektor  i Poddyrektor  poczt we F r a n c y i , ce­
lem naradzenia się z Xięcietn Richmond i P a ­
n e m  F re e l in g ,  względem zamierzonego urzą. 
dzenia codz iennej  poczty między L o n d y n e m  
i Paryżem.

Niedawno Achilles Mura t ,  syn byłego K ró­
la Neapolitańskiego , oskarżył w sądzie policyi- 
n y m  Neapoli tańczyka nazwiskiem Majorano,
0  odgrażanie się,  iż go zabije za pierwszą spo­
sobnością.  Oskarżonego a resztowano,  a po ­
woda zobowiązano do udowodnienia skargi. 
Oskarżony oświadczył ; iż od Króla Ludwika  
Filipa pobierał  miesięcznie 100 Fr.  penayi, któ­
rą jednak, przez uczestnictwo w zaburzeniach w 
Paryżu  utracił. Udał  się potem du L o n d y n u  
z listem rekomendacyjnym pewnego szlachci­
ca do Hieronima Bonapar tego,  który przy­
rzekł mu odzyskanie dawniejszej p e n s y i , i dał  
m u  dwa funt szter ling,  z zaleceniem,  aby pó ­
źniej  zn o w u  przybył. Tak  też uczyni ł ,  dostał 
jeszcze 1 funt szterling. z zakazem,  aby się 
więcej niepokazywał.  Rozgniewany napisał 
ostry list do Hieronima Bonapartego,  lecz nie 
uczynił  żadnych pogróżek Achillesowi Murat .  
Murat  nie mógł stawić świadków przeciw Nea- 
poli tańczykowi, twierdząc,  iż się lękają jego 
zemsty. Uwoln iono  więc os ka rżone go , który 
w mówieniu  i gestach nadzwyczajną okazywał 
żywość.

Z  d n i a  31,  M a j a .
.Xiąźę Orleański pożegnał  się we wtorek 

z Królem 1 Królową,  przy której sposobności  
długą  jeszcze z Monarchą ruiał rozmowę ; po­
tem oddał  Xiążę osobiście wizytę Lordowi  
Grej,  dziękując mu  za uprze jmej  pełne wzglę­
dów przyjęcie w Anglii ,  Xięciu Tal lejrandowi
1 Xciu Liewen,  Posłowi rossyjskiemu. W  śro­
dę  X ź ę  wyjechawszy z stolicy, udał  się przez 
Rochester  do Margate,  gdzie nocować będzie. 
Wczora j  zrana przybył J. K.  Mość do Deal ;  
francuzki K o n t r - A d m ir a ł  Mackan z oficerami 
eskadry przyjmował Xięcia i sprowadził go do 
przys tani ,  gdzie Xiążę wsiadłszy na statek, 
wyjechał ,  aby oglądać połączoną eskadrę.  
Zwiedziwszy okrę t  l iniowy angielski „Done-  
gal“  i wszystkie Irancuzkie,  powróci ł  jeszcze



tego samego  dnia do Dea l .  T u ta j  zos tanie aż 
do  j u t r a ,  a p o te m  puści się o k r ę te m  stamtąd 
do  Bruxel l i .  P rzed  wyjazdem sw oim z L o n ­
d y n u  kazał  X ią ż ę  400 funt .  rozdziel i ć mi ęd zy  
r o dz i ny  po d up ad łe  f r ancuzk ie ,  w A n g l i i  osia­
d ł e ,  mianowic ie  między  d u c h o w n y c h  i by łych 
pen s yo n ar yu sz ó w  listy cywilnej  f rancuzkiej .

W  skutek ratyfikacyi p rze du g od n eg o  traktatu,  
przybyłe j  z H a g i ,  rozka zem g ab in e to w ym  pod  
dn ie m  29. in. b.  zam ie szc zon ym  w dodatku do 
czoraj szego  n u m e r u  G a z e t y  D w o r s k i e j ,  
z n o s i  s i ę  e m b a r g o  na ło żo ne  dotychczas 
na  wszystkie okręty ho lenderskie  w po r t ach  n a ­
szych .

Eskadra po łączona  w Dea l  odebra ła  wczoraj  
r o z k a z ,  aby s ię  ro zesz ła ;  korweta , ,*'at t l l i te<t 
w skutek tego popłynę ła  na  mor ze  P o ł n o c n e ,  
aby odwołać  ktążącą tam fregatę „Stag.“ O krę t  
l iniowy „ D o n e g a l 1* wybiera się do powro tu  do 
P o r t s m o u th ,

Z  d n i a  1 C z e r w c a .
Gaze ty  s tol icy wymie n ia ją c  ok rę t y ,  wyszfe 

d.  28 m. z, z P o r t s m o u th  z zasi łkami  dla a r ­
mii  Ko ns ty tucyon i s tów w Portuga l i i ,  d o n o s z ą  
międz y  i n n e t o i ,  źe statek pa r o w y  „Britania** 
* 256 o c h o t n i k a m i , p o w ię t s z e j  części  P o l a ­
ków na pok ład  swój za b r a ł ,  k tórymi  p r z y w o ­
dzi  P u łk o w n ik  byłego  wojska pol skiego,  Suer s.

W W V W V V W I  w w

R o zm aite  w iadom ości.
Sztuce kucharskie j  w P ar yż u  zagraża r ew o-  

l u c y a :  P e w i e n  A n g l i k ,  I l ick nazwisk iem,
go tu je  gazem .  P ró by  z tym wy na lazk iem 
przewyższyły  oczek i wan ia  u m yś l n i e  na to z e ­
s ł an ych  nau ko w yc h  mężó w.  T y m  s p o so be m  
go łąb  może  być u p i e r z o n y  w 1 2  minut  d l i i , 
z kosz tem 2 * fen.  j p o d o b n i e ż  sztuka mięsa ,  
T ł u s t o ś ć  zostaje w większej  części  w mięs ie ,  
po n i e w a ż  gorąco  jest  r eg u l a rn ie  roz d z ie lo n e .  
■Można za tem Wtedy d o p ie r o  zacząć gotować 
o b i a d ,  gdy się nakrywa  do s tołu.  P an  I l ick 
dcs ta ł  patent  na swój wynalazek.

Jako  osob l iwość  teat ra lną  podają  dz ie n n ik i  
3, ig ie l sk ie ,  źe tance rka P a n i  Ce les t e wys tę ­
powała  w j e d n y m  roku aoo razy w sz tuce 
5, Szpieg f r ancu zk i" ,  150 razy w „ O k r ę c i e  cza- 
rodziejskirn**, 100 razy w „  N i e m y m  rozbój -  
n ' k u “ | o raz  w pię tnas tu in n y c h  sztukach,  któ­
r e  r zeczywiśc ie  d la  niej  tylko były p i sane .  
W  roku tym tańczy ła  prze to  600 t ańców,  bi ła  
SlS na  pałasze 626 r a z y ,  1504 razy o d m i e ­
rzała  ub ió r  t e a t r a l n y ,  występowała  na 8 r oz ­
mai tych  t ea tr ach L o n d y n u ,  a cz as em  r a z e m  

t rzech  j e d n e g o  w ie c z o r a ;  miała 30 d o ­

b r y ch  b en e f i s ó w ;  g rywała  na  in n y c h  28 a n ­
gie lskich teat rach,  na  3 i r landzk ich,  na 3 szko­
ckich,  1 r.  I832.  mia ła  ro c z n e g o  d o c h o d u  3120 
funt ,  szt .  (31,200 złr,  m,  k.j. P o dcz as  os ta ­
t n ie go  wy s tępowania  jej w L i v e r p o o l ,  więcej  
j ak 3000 os ób  d la  braku miejsca o d p r a w io n o .  
W  A m e r y c e  pop i sywała  się n a  wszys tkich 
i s tnącycb tain t e a t r a c h ,  i od by ła  p o d r ó ż  w ię .  
eej  jak 10,000 mi l  ang ie lskich .  W  Bo s to n ie  
na  jej  widowisko s p r z e d a w a n o  b ile ty  d r o g ą  
l icytacy i  na gie łdzie-  M ł o d a  ta t ance rka ma 
t e raz  lat  21,  je st  r o d e m  z P a r y ż a  i kształci ła 
s i ę  przy o p e r z e  tamtejszej .  ( R o n o .  L w . )

W y p r a w a  angiel ska  p o d  S i r  R a l p h e m  A b e r -  
c r o m b i e  p rz y p ły n ę ła  r. 1801. do  E g ip tu ,  z kló- 
r ą połączy ł  cię o dd z i a ł  wojska ang ie l sk iego  
z I n d y o w .  O krę ty  z A n g l i i  mia ły  zapas  wo­
dy z Tamizy,  wojsko p rzy by łe  z I n d y ó w  o p a ­
t r zo n e  było wod ą  z G a n ge su .  Z g ro m a d z i -  
wszy się razi in  ofice rowie a n g i e l s c y ,  d o  w o d y  
t ych o b u  s ł a w n y ch  rzek p rzymiesza l i  w o d ę  
nie m n i e j  s ł a w ne g o  N i l u  i po nc z  t  tej m ie ­
szan iny  z ro b io n y  pili  na szczyc ie  wielkiej  p i ­
r amidy .

H ym n  MaraylsJu. —  O w  s ł aw ny  h y m n  roar- 
sy lski ,  zn an y  z r ew olucy i  f r ancuzk ie j ,  jest  
u tworu  R ou ge ta  de  L i s i e ,  of icera I raucuzkie -  
g o ,  który go u łoż y ł  w S t rasburgu  w k o ń cu  
Kw ie tn ia  1792.,  w nocy p r ze d  w y d a n ie m  woj­
ny .  D a ł  mu  n a z w ę :  „ Ś p i e w  wojenny  a r mi i  
r eńskiej . “  Po dró żn i  han d lu wi ,  jadący na  t a rg  
do  B e a u c a i r e ,  rozsze rzy l i  go po  p o ł u d n i o ­
wych p r o w i nc y a ch  Fraricyi .  W  tyinto czas ie  
c i ągnę l i  Ma rsy l i an ie  d o  Pa r yża .  P rz y by l i  
l am śp iewając pieśń w o je nn ą  R ou g e ta  d e  
L i s i e ;  pu b l i c zn oś ć  powta rza ła  p ieśń tę w t e a ­
trze i ta została od tąd  własnością n a r J d u  p o d  
n az w ą  h y m n u  marsy Iskiego.  D ł u g o  p r z y p i ­
s yw ano  p ieśń tę GosseCowi i P l e y l o w i ,  a l e  
on i  ozdobi l i  ją tylko p o p r a w n ą  i j ęd rn ą  h a r ­
m o n i ą ,  i gdy ta pe łn a  zapału  p ie śń  po  całej  
b rzmia ła  F r a n c y i ,  jej au t o r  j ę cza ł  w więz ie ­
n i u  i d o p ie r o  u w o l n i o n o  go  drą. 9. t b e r i n i do r  
r. r zple j  3go ,  l ecz  d łu go  n ie  p r zy z n aw ał  s i ę  
d o  swojego u tw oru .  R o u g e t  d e  L i s i e  ży je  
do tąd,

• iiiw iin'i n i— — —

W  księgarni  E .  S. Mit t lera  w P o z n a n i u ,  B y d ­
goszczy i G n i eź n i e  w tej chwil i  wyszły :

N iek tó re  uwagi  nad  go spodars twem i h a n ­
d lem W .  Xięs twa P o zn ań s k ie g o ,  o raz  
p ro jek t  wykształcenia a g r o n o m ó w  i za ło ­
że n i a  Komi te tu  e k o n o m i c z n o - a g r o n o m i ­
c z n e g o ,  do  przysz łego Se jmu podany ,  
5 egr.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Przy przedsięw ziąć  się mającym podzia e 

pozostałości zmarłego tu na dniu 29. Sierpnia 
1822. r. kupca J .  G. T reppm acher ,  wzywamy 
niniejszem niewiadomych wierzycieli jego  po­
zostałości, aby się z pretensyami swemi 
w przeciągu trzech miesięcy do nas zgłosili; 
w przeciwnym bowiem razie w skutek pra­
wnych ustaw §. 137. T y tu łu  17. seq. Części I .  
Prawa Krajowego, po nastąpionym podziale 
każdego sukcessora, l ic o  do jego części, trzy­
mać się mogą,

P o z n a ń ,  dnia 28. L u tego  1833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W E Z W A N I E  E D Y K T A L N E .
W  księdze hypotecznej majętności Xiąźa, 

która dawniej Ignacem u Zakrzewskiemu nale­
ża ła ,  teraz zaś własnością H rab i  rzeszy nie­
mieckiej Joachima Kazimierza A lexandra Mal- 
zahn jes t ,  zapisane jest na fundamencie kon­
traktu zastawy pomiędzy Ignacym  Zakrze­
wskim a Franciszkiem Polewskim pod dniem  
27. Grudnia  1793. zawartego a pod dniein 10. 
Maja 1794. przez Król. Regencyą w Poznaniu  
sądownie potwierdzonego na mocy rozporzą- 
dzenia z dnia  14. L ipca  1798 r. w Rubryce I I .  
Nrze  2. prawo zastawy miasta X iąża z należą­
cym do niego folwarkiem, wsiami Xiąźek i Kią- 
czyn i Olendrami Kiączyńskiemi na rzecz F ra n ­
ciszka Polewskiego względem pożyczki 50,000 
T a l .  w Rubryce I I I .  Nrze 1. zaś sama pożyczka 
T a l  50,000.

Obydwie wierzytelności mają być teraz 
z  księgi hypotecznej wymazane.

Stern wszystkiem tak oryginał kontraktu za­
stawy z dnia 27. Grudnia  1793 r. pod dniem 16. 
Maja 1 7 9 4 . potwierdzony jako też udzielony 
U r.  Polewskiemu pod dniem 4 ,  W rześnia  17 9 8  
r. attest hypoteczno-rekognicy jny  zaginął.

W zywają się przeto wszyscy którzy do wy­
mazać się mających wierzytelności i do wysta­
wionych na nie dokumentów jako właściciele, 
cessyonaryusze, zastawnicy lub inn i posiada­
cze listowni pretensye mieć sądzą ninieyszem 
aby  się na terminie na

d z i e ń  l|0 . L i p c a  r. b . ,  
przed po łudniem  o godzin ie  l i te j  przed Asses- 
sorern Beyer w yznaczonym , osobiście lub  
przez prawnie dozwolonych pełnomocników 
na których im się tutejsi kornmissarze sprawie­
dliwości W eim atin ,  Giersch i Guderian przed­
stawiają w izbie naszej intsrukcyjnej stawili i 
prawa swe udowodnili:  w razie albowiem prze­
ciwnym zostaną z pretensyami swojemi preklu* 
dawani i wieczne im w tej mierze milczenie na- 
kazanem zostanie, dokum enta  zaś wymienione

za um orzone ogłoszone zostaną, a w następstwie 
tego wymazanie wierzytelności rzeczonych n a ­
stąpi.

P o z n a ń ,  dnia 2 1 . Marca i 833>
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W yznaczony na dzień ig .  m. b. termin auk­

cyjny w zamku X iąźęcym , znosi się niniej- 
Bzetn.

P o z n a ń ,  dn ia  10. Czerwca i 833- 
C a s t n e r ,

Król. Kornmissarz aukcyjny.
DOJNJLESJLEN 1 E,

Świeżą m inera lną  wodę salcbruńską w ca­
łych i pół skrzyniach i we wielkich i małych 
flaszkach; egerską F ra n z e n s ,  piillnauerską, 
saidschiicką, gorzką w odę, kudowską, Ma- 
rienkreuz  i pyrmontską w odę , cotylko otrzy­
mał ze źródeł. W ie le  innych świeżych wod 
oczekuje

K a r o l  W i l h e l m  P u s c h ,
w Starym Rynku Nr.  55.________

D O N I E S I E N I E .
H olenderski se r ,  z słodkiego mleka, parme- 

zański i z ziół, w całych bochenkach i sztukami. 
Śledzie holendersk ie , świeże sardele, kapary, 
oliwki, salseson brunświcki. Papier hollen- 
dersko-welinowy do rysowania we wszelkich 
wielkościach, papier welinowy, pocztowy i in ­
n y ,  także papiery kolorow'e we wszelkich ga­
tunkach i desen iach , poleca w cenach umiar­
kowanych

H a n d e l  ko rzen i ,  farb, tabaki i tytuniów, 
papieru i win,  w Starym Rynku Nr .  55.

K a r o l a  W i l h e l m a  P u s c h

W  prowadzeniu gospodarstwa doświadczona 
wdowa życzy sobie miejsca za gospodynią.

Dowiedzieć się moźwa o niej w Expedycyi 
Gazet.

P oznań , dnia 15. Czerwca t 833-___________

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia  S i Czerwca 1833. P ap ie ra ­
m i

G otow i­
zną

po po
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